
Za inseraty płaci sie za mieisce rządkadrobnegodruku; 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed mserataa» 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Usty do 
яWiarusa Polskiego' należy frankować I podać w
nich dokładny adres piszącego. Listów me zwracamy,

W Imię Boże *a Wiarę > OJazyznę!
Redakcya T drukarnia w Bochum, ul. Klosters tr. ar. 8. Telefon 538,

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświetecz- 
aycb. Przedpłata kwartalna na noczcie i n listowych 
wvnosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
,3.75 mk. ״ Wiarus Polski" z pijany iest w cenniku, 

pocztowym pod znak polnisch nr. 5!2.euaa 111• --------  ... — _________

AGENTURY-Г Recklinghausen, n'ruchweg 46. D ortm und . Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen. Karistr.7. r 8m bonLjÇoernerst^95. O berhausen ,, aciiocpnw-gsfr *

warczną. Ludzie ei Ші mtejsctti 
sprawy zatargowe mają prawo ba- 
dać, załatwiać.

Oprócz wyżej wymienionych 
funkcjonariuszy nikt ni* ma prawa 
podszywania się i roszczenia sobie 
praw do reprezentowania Z. Z. P. 
oddziału robotników rolnych# Cho- 
dzić może w innym razie tylko
0  samozwańców, których bezwzglę- 
dnie jako niewysłąnników Zjedno- 
czenia utrącić należy, o ile wichrzą 
przeciwko kontraktom, zawartym 
przez Zjednoczenie i okazuje sie 
szkodliwą ich działalność.

Centralą całego ruchu jest Po- 
znać i tu stąd rozchodzą się wszel- 
kie dyrektywy i poczynania natury 
wewnętrznej i zewnętrznej odno- 
sząeę się da zrzeszonych robot׳* 
ników rolnych w Zjednoczeniu- 
Zawodowem.

Poznań, 1 czerwca 1919.
Oddział robotników rolnych

1 leśnych Zjednoczenia Zaw. Pol
Ignacy Wujek, kierownik.
Piotr Winawski, sekretarz.

Nowe.  Niniejszem donoszę 
wszystkim filjam Zjedn. Zaw, PoL, 
iż z powodu fałszywej denuncjacji 
zostałem dnia 11.6.19. przez sę- 
dziego śledczego osadzony w aresz- 
cie śledczym, Na wniosek obrońcy 
pana adwokata Szychowskiego 
z Grudziądza, zostałem dnia 18,
6. 19. wypuszczony na wolność. 
W mojej pracy zawodowej nastąpił 
przez ten czas zastój. Upraszam 
wszystkie filje, które odemnie ode- 
brały znaczki, aby za nie nie- 
zwłocznie nadesłały pieniądze do 
zarząducentralndgo. Adres: Zjed. 
2 hw, Pal- w Katowicach (Katto- 
Witz O. S, Beatestr. 23), Po wszel- 
ki materjał zgłaszać się należy do 
Torunia. Adres: Antoni Grze- 
chowiak w Toruniu (Thorn-Mocker, 
Graudenzerstr. 90). Po doradę 
w sprawach zarobkowych lub o 
przybycie na zebranie lub wiec 
Wprost do mnie.

Tomasz  J a n k o w i a k ,
Nowe (Neuenburg, Westpr.)

Ostrzeżenie.
W ostatnim czasie rozchodzą! 

się w różnych miejscowościach 
plotki o driiehu Mańkowskiem 
i o osobie mojej. Plotki te mają. 
na celu podpokanie zaufania 
szerokich mas ludu do nas, jaku 
przy wódzców organizacji robot- 
niczych. Siedliskami plotek są 
Oberhausen, Bruckhausen, Gel- 
senkirchen, Herne i Rauxel, а 
plotkarze rekrutują się przewa- 
źnie z wrogich Zjednoczeniu 
Zawodowemu Polskiemu i Nar. 
Stron. Robotników żywiołów; 
to znaczy nie wprost z robot-

że wniosek mój będzie od ogółu z uzna- 
niem przyjęty, a zarządowi da możliwość 
przeprowadzenia tej tak koniecznej re- 
formy. A. 9.

Komunikat Z isd so e z e iiia  Z aw odow ego  
robotników ro ln y ch  i leśn ych .

> W ״Gaz, Tor." czytamy:
Istnieją tak błędne nieraz po- 

jęcia o ruchu zawodowym robot- 
ników rolnych co do wewnętrz- 
nego ustroju składu osób i dąż- 
ności Związku, że pieodzownem 
jest publicznie dać wyświetlenie 
rzeczowe, traktujące sprawę — tak 
ważną w obecnej chwili. Zarząd 
główny w Poznaniu jest naczelną 
władzą wszystkich filji Zjednoczę- 
nia, rozsianych na calem terytorjum 
byłego zaboru pruskiego. Od głów- 
nego zarządu też wychodzą wszyst- 
kie nici do tych grup lokalnych 
zrzeszenia, których w Księstwie 
liczy się na bltzko 600, a które 
skupiają w sobie przeszło sto ty- 
sięcy członków Zjednoczenia. Do 
tych grup lokalnych füji natęży 
zazwyczaj znów kilka folwarków, 
tak że każda filja przez swoich 
mężów zaufania dociera do każ- 
dego zakątka, każdej wsi dwór- 
skiej.

Na czele filji stoi prezes, który 
załatwia sprawy natury administra-
cyjnej, a nie miesza stę w kwestje 
zarobkowe, bo te załatwia biuro 
główne w Poznaniu. Prezes czuwa 
tylko, by członkowie jego filji nie 
doznali ze strony pracodawców 
żadnych krzywd, i wszelkie uchy- 
bienią, odnoszące się do kontrak- 
tów, spisuje na miejscu i oddaje 
do Poznania da dalszego załatwię- 
nia. Obecnie wiążą się filie pod- 
ług powiatów i obierają powiatowy 
zarząd, który oczywiście znów 
tylko ma znaczenie administracyjne 
i jest organem wyższym głównego 
zarządu w Poznaniu.

I tę zarządy powiatowe zatat־ 
wiają zachodzące zatargi natury 
lokalnej, w porozumieniu i w imię- 
niu zarządu głównego w Poznaniu, 
który je do tego za wydaniem legi- 
tymacji każdorazowo upoważnia.

Wyższem dalszem przedstawi- 
deist wem Zjednoczenia robotników 
rolnych są codopiero nowoutwo- 
rzqne sekretarjaty okręgowe. Sa- 
kretarze okręgowi mają nadzór 
nad kilku powiatami i ci, poza 
głównem zarządem w Poznaniu, 
zawodowe mając uzdolnienie, bez- 
pośrednio są upoważnieni do za- 
łatwiapia zatargów, powstających 
tak często na tle kontraktowem. 
Sekretarjaty znajdują się: w Ostro- 
wie, Inowrocławiu, Szamotułach, 
Jarocinie i Kościanie. Do tych to 
należy gię zwracać przy zatargach 
i nieporozumieniach z służbą fol­

uniemożliwić postawienie Zjedn. Zaw. 
Pałek, as jednej etapie zargąnizacjami 
niemieckiemu Д co j e s z c z e  więcej- Na 
tem samem zebraniu domagają się naj- 
więksi przeciwnicy opłaty wyższej, jeszcze 
wsparcia e t r e j k o w e t ' O .

Tak to w niektótych mózgownicach 
wygląda. Płacić nic nie chcą, lub bardzo 
mało ale wspiarać i jeszcze raz wspierać 
krzyczą, a w dodatku za mniejsze składki 
wsparć żądają takich, jaki в związki nie- 
mieckie płacą.

Jeszcze krew oburzenia nie ustąniła 
Z czoła nad żądaniem wyższych składek 
w Ż. Z. P. a tu czytamy w sprawozdaniu 
z walnego zebrania starego związku, że 
 -Stary Verband« podwyższył składki ty״
godniowe na 1,00 mk. Tam nie krzyczą, 
n:e wyzywają, tylko uchwalą i basta. 
Â my, Polacy, mimo że składką padwyżr 
ezamy na 75 fen., zostajemy wstecz. Inne 
związki na 1,00 mk. a my trzy świercie 
z tego płacić mamy. Ale praey, obowiązku, 
materjału, przepisów wsparć żądamy jesz- 
cze więcej.

To wsteczniotwo щ  opłacaniu pa nasze 
własne sprawy, ciągnie się jak zmora 
w bistorji nąszych organizacji. Kiedyż 
przyidziamy wreszcie do innego zrozu- 
щіепіа?

Brak lepszego zrozumienia u naszych
członków jest winą zarządu odziału gór- 
pików Z. Z. P., bo zamiast wpływać na 
lepsze, wyrozumienie potrzeb organizacji 
i stanu naszego, broni wparć ustawowych
i zastawia się konkurencją. Jeżeli kqn- 
kurencia tak wielkie ma znaczenie, to 
powinniśmy z temi niskiemi składkami 
mieć i Niemców w Z. Z. P-. a zdaje mi 
się, że nie mamy ani jednego, ale za to 
dość Polaków, mimo wyższych składek, 
siedzi w związkach niemieckich.

Nie potrafi też zarząd takiego zaufania 
wzbudzić w naszem łonie, bo za mało jest 
Stanowczy, za wiele zważą na krzyki na- 
szych szkodników, którzy w organizacji 
Z. Z. P. tylko dojną krowę widzą. Zdacie 
nam druhowie od zarządu sprawozdanie 
za Wąsze uczypki, że nie potrafiliśoie 
przyprowadzić Z. Z. P. dotego postępu, 
jakim cieszą się związki niemieckie. Bo 
Waszera to obowiązki«! było przed laty 
już przewidzieć i podpieść składki tak, 
abyśmy górowali i jako przykład świecili, 
ą nie jak to u pąs bywa, że jesteśmy 
wiecznie wstecznikami.

Jaka ta ironia. Ząrząd nąsz uspra- 
wiedliwia się, dla czego wsparć za ątrejk 
kwietniowy płacić nie może а рогріщо 
tego h jją  w niego;‘, zaś dopiero Niamey 
zamknęli im bata, bo walne zebranie ״ Ver- 
bandu“ uchwah|o, że wsparcia płacić nie 
waino.

Brak pojęcia naszych spraw robotnic 
czych, to jesj wsteeznictwo polskie, wła- 
eciwe tylko górnikom, bo o ile ml się 
zda e, to druhowie metalowcy płacą też 
już od lat do 1 mk, tygodpiawq. A dla- 
czego? Ęo metalowca są w pracy w 
takiei wielkiej mniejszości, że muszą się 
do Niemców zastósować, Jeżeli więc 
górnicy polscy chcą przykład brać, to 
mogą się tylko rozejrzeć po druhach me- 
tąlowcąch.

Jestem zdania, że my robotnicy poi- 
scy, oświatowo wyżej stoimy od robot, 
ników niemieckich, więc nie pozwolimy 
im się wyprzedzać w stworzeniu silnej 
podstawy finansowej, którą organizacja, 
tak jak Z, Z P. mieć musi.

Stawiam dq zarządu oddziąłu górni- 
ków publiczny wniosek —■ by całe wy- 
chóditwo щоціо do tego zabrać at .niwisko 
— o zaprowadzenie w Z. Z. P. równych 
składek, jak w związkach niemieckich, 
a  więc 1 mk. tygodniowo. Przypuszczam,

Rodzice polszy! Uczcie dzieci Wasze 
mówić, ezytać i nisać no polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
ślące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymała spadkobiercy jego 100 
marek, ieżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, leżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądapie 
od Wydawnictwa w Bochum.

---!-------!Л№«ш

Wsteeznictwo polskie.
8 Herne piszą nam.co następuje:
Od czasu powstania naszego życia or- 

ganizącyjneeo możną było zauważyć, że 
wielu naszych ludzi organizacji nie pojęło 
jąkp potrzeby spółecznej, tylko jako 
״ przymus«. I ten ״ przymus« nie pozwolił 
nam nigdy doprowadzić naszego żądania 
do doskonałości; nie starano się zbudo- 
waó naszej organizacji według kopiecz- 
ności, lecz spychano ją wstecz, jako dra- 
gorzędną sprawę.

Powstało Zjednoczenie Zawód. Polskie 
niby z konieczności obrony spraw bytu 
robotnika polskiego. Tak pojmowali rzecz 
ludzie idealni i większa część zwolenników 
Zjednoczenia Zawodowego w początkach 
jego, pojęło sprawę tę, zdaje mi się я te- 
go samego stanowiska, przymieszanego

*mniejszą składką« jak w związkach 
niemieckich. Zaprowadzenie kasowe Zje- 
dnoczenia Zawodowego Polskiego musiało 
być nie dobre, bo już w roku 19П6 zre- 
formowano składki Zjednoczenia Zawód. 
Polskjago na wzór niemieckich związków, 
ale z mniejszą składką. U  Niemców 
płacono 30, 40 i 5') fen., a w Zjednoczę- 
цій Zawodowem Polakiem 20 fen, I  tę 
reformę składkową w Zjednoczeniu Za- 
wodowem Polskiem otrąbiono jako wielki 
postęp.

To było wsteczniotwo.
KUka lat później, bo w 1913 mieliśmy 

W naszej miejsowości członków z składką 
20 fen. Tygodniowa składka niemieckich 
związków dawniej już wynosiią 50 fen. 
Co było hałasu, gdy składki 20 fen- w 
Zjednoczeniu Zawód >wem Polakiem znie- 
віоцо 1 sierpnia 1913 r. ?

To było hałaśliwe wsteczniotwo polskie.
W  początkach wojny podwyższyły 

*wiązki niemieckie składki swe na 76 fen. 
do 1,00 mk. Gq za strasąne rozgoryczę- 
nie powstało ц nas, że w Zjednoczenia 
Zawodowem Polskiem podwyższono kilką 
miesięcy później składkę tygodniową pą 
60 fen.

Kto krzyczał? Wsteeznictwo polskie. 
Po wojnie, Związek cbrześciańaki policzą 
od dwuch lat 1,00 mk. składki tygodnio- 
wej. Stary związek 75 fen., ale przebą- 
kuje, że podwyższą swoje składki też na 
1,00 mk

Nadchodzą wybory do izby robotni- 
ezęj, w przygotowania są układy taryfo- 
we dla górn etwa, do których i Zjpdno- 
ozenie Zawodowe Polskie dopuszczone 
będzie,, jeżeli stanie jako równy układ ca 
taryfowy z innemi związkami, na równej 
stopie składkowej i majątkowej i z jedna- 
kowemi ustawami. Zarząd Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego widzi niekorzy- 
stne położenie nasze i chcąc, jako równa 
niemieckim związkom organizacją wystą- 
pić, na równych pracach i zobowiązaniach,

Srzed-tawia potrzebę podwyższenia skłar 
ek do tej wysokości, jakie opłaca stary 

nwiązek. Powstał krzyk, wyzwiska itd. 
uchwały rezolucje i eo bądź jeszcze, aby



się do tak świetnego postępu w nauce poi-
. skiej, naszej kochanej dziatwy, którego 
po raz pierwszy tu na obczyźnie byliśmy* 
świadkami. Zwracając się do rodziców w! 
serdecznych słowach prosi, aby wszelkie- 
mi siłami dążyli do oświaty szczególnie, 
naszej dziatwy tak bardzo potrzebnej. Za- י 
serdeczne słowa obdarzono referenta ba- 
rzą oklasków. W końcu odegrano sztukę 
teatralną pod tyt.: ״ Obrona Trębowli" 
dla której nasi amatorzy trudów nie szez<- 
dzili, ponieważ znakomicie wypadła. Uro- 
czystość zakończono wspólną pieśnią ״Bo- 
że coś Polskę“. Nadmienić nam wypada, 
iż wyraz pełen uznania należy się. wszyst- 
kim kierownikom szkółek naszych, którzy 
pomimo trudności i przeszkód stawianych 
ze strony jednostek stojących na uboczu, 
ta': świetnych dopięli celów. Cześć wam 
zacni kierownicy za tak dzielną pracę 
wasz:) około oświaty, tego tak drogocen- 
nego skarbu naszego. Plon obfity zapraw(- 
dę jest zapewniony.

“Cześć oświacie״ !
Kom. Tow. na Ludwika i Röllinghausen;

Z Se!m-Beifang
otrzymaliśmy następujące pismo:

Protest gniazda Sokołów z Selm-Be*- 
fang ogłoszony w nr. 117 ״ Wiarusa Poi- 
skiego" po wyjaśnieniu sprawy przez Wy- # 
dział okręgowy, a powzięty wskutek nie•» 
porozumienia z ubolewaniem cofamy.

Wydział gniazda
W Kubiak, prezes. J. Robakowski, sehr* 

Wojciech Kubera skarbnik.

Narodowe Stronnictwo Robotników
(Zarząd Dzielnicowy).

Filja w Bottrop-Eigen oprócz składek' 
obowiązkowych zebrała od swoich człon- 
ków 288 mk. 30 fen. składek dobrowol- 
nych na rzecz naszego stronnictwa. Zs- 
rząd rzeczonej filji donosząc nam o tem w 
dniu 17 czerwca, nadesłał zebraną sumę 
do Banku Robotników.

Cześć i sława owemu zarządowi i- 
wszystkim członkom, którzy ргаусгувШ 
się do złożenia tej sumy. Rodacy w Bot- 
trop-Eigen poznali dokładnie program i 
zadania Nar. Stron. Robotników. Jeżeli 
uchwały kongresu robotniczego, odbytego 
w dniu 6 kwietnia rb. w Bochum mają zo- 
stać przeprowadzone, potrzeba pieniędzy. 
Zarząd Dzielnicowy przeprowadzi uchwa- 
ły za pomocą światłych rodaków i z as»• 
bów pieniężnych, a gdy tego nie będwe, 
to daremna będzie praca nasza. Widoc*•׳ 
nie poznali się na tem rodacy w Bottrop- 
Eigen i nie oburzają się na zarząd za u- 
chwałę podwyższenia składek. Płacą re- 
gularnie składki, a prócz tego zbierają 
jeszcze datki dobrowolne, do których nikt 
ich nie zmusza.

Doprawdy, jest to przykład godny na- 
śladowania, zwaszcza dla tych, którzy,
10 fenygowe składki dla Naród. Stron-

Lecz Ligia, rzuciwszy się na kolana, 
objęła ramionami jakby z rozpaczą nogi 
Piotra i przytuliwszy swą znękaną główkę 
do fałd jego płaszcza, pozostała tak щ  

milczeniu.
A Piotr rzekł:
—Pokój duszom waszym.
I widząc dziecko u swych nóg, *sapy- 

tał co się stało. Wówczas Kryspus począł 
opowiadać wszystko, co mu wyznała U - 
gia, jej grzeszną miłość, jej chęć uciecz- 
ki z domu Myrjam i swój żal, że dusza, 
którą chciał ofiarować Chrystusowi czy- 
stą, jak łza, zbrudziła się ziemsMem uczu- 
ciem dla uczestnika wszystkich zbrodni, 
w których grzęznął świat pogański, i któ- 
re wolały o pomstę Bożą.

Ligia w czasie jego słów obejmowała 
coraz silnej nogi Apostoła, _ jakby chcąc 
przy nich szukać ucieczki i wyżebrać 
choć trochę litości.

Apostoł zaś, wysłuchawszy do końca, 
pochylił się i położył zgrzybiałą rękę na 
jej głowie, poczem podniósł oczy na sta- 
rego kapłana i rzekł:

— Kryspie, żaliś nie słyszał, że 
Mistrz nasz ukochany był w Kanie na go- 
dach i błogosławił miłości między mewia- 
stą a mężem?

Kryspowi opadły ręce i spojrzał ze 
zdumieniem na mówiącego, nie mogąc sło* 
wa przemówić.

A ów. pomilczawszy chwilę, »pytał 
znowu:

(Ciąg dalszy ta s b a L )  '

Radołowa; rewizorkami Pierzchołowa i 
Konieczna; nauczycielkami mianowano: 
Bogusową, Marciniakową, Radołową; z 
mężczyzn należą do rady: A. Matyla, J. 
Maćkowiak i St. Leśniewski.

Towarzystwo liczy 42 członkinie. Ze- 
brania odbywają sie w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca w lokalu p. Płociniaka.

Szan. Rodaczki, które dotąd nie nale 
żą do towarzystwo naszego, prosimy, 
aby niezwłocznie przyłączyli się do 
grona naszego pod sztandar biało-ezerwo- 
ny, który nas prowadzi do lepszego szczę- 
ścia. Pokażmy, że choć na obczyźnie, nie 
zamarł w nas duch polski, że żyjemy i czu- 
jemy po polsku i nie pozwolimy się wyna- 
rodowić. Do szeregu więc kochane roda- 
ezki, wstąpcie do towarzystwa Polek, po- 
każmy naszym nieprzyjaciołom, że wszyst- 
kie pragniemy się kryć pod szła !:-־’ar na- 
szej ukochanej Ojczyzny 

A więc do czynu.
J. Młyńska, sekretarka.

Z Recklinghausen-Söd, König-Ludwig
piszą nam co następuje:

Dnia 9 czerwca, w drugie święto Zie- 
lonych świątek urządzono z poręki Ko-
mitetu miejscowego egzaminowanie dzia- 
twy uczęszczającej do prywatnych szko- 
lek tutejszy cli Już 0 '.I samego rana dzia- 
twa z wielkim zapałem poczęła gromadzie 
się przed lokalem, ustawiając się szere- 
giem do'pochodu. O g odz. pół 9־ ruszył cały 
orszak w liczL:i : 500 dzieci, którym asy- 
stowały liczno sztandary do kościoła, 
gdzie się odbyło ną tę intencję uroczyste 
nabożeństwo. Liczny udział brały dzieci, 
Tew. Panien oraz Tow. Młodzieży w przy- 
jęciu копкіші św. Przebieg uroczystości 
kościelnej był bardzo wspaniały, a zakoïi- 
скопе go pieśnią ״Boże coś Polskę". Po 
nabożeństwie wrócono znów z pochodem 
на pięknie w zieleń przybraną salę. Tu 
prezes Komitetu Wykonawcz. p. Krupka, 
krótkim przemówieniem powitał dziatwę 
oraz ich rodziców. Potem nastąpiło foto- 
grafowanre poszczególnych klas. które 
przeciągnęło się ka południowi. Nastąpi- 
ła zatem przerwa obiadowa. Po południu 
o godz. 2 otworzył prezes Komitetu pan 
Grześkowiak dalszą -uroczystość hasłem: 
 Cześć oświacie" i zaśpiewaniem pieśni״
kościelnej. Serdecznem krótkiem przemó- 
wieniem powitał dziatwę., rodziców i go- 
ści. Za pośrednictwem pp.Milczyńskiego i 
Klechty rozpoczęło się następnie egzami- 
nowa nie, poszczególnych klas w obecności 
duchowieństwa miejscowego. Wielkie za- 
interesowanie panowało wśród publiczno- 
ści, gdy na wszelkie pytania owych panów 
dziatwa dostatecznie odpowiadała. Po u- 
kończeniu egzaminu, który trwał do wie- 
czora zabrał głos prezes Komitetu Wyko- 
nayczego p. Krupka. Mówca wyraził swe 
wielkie uznanie wszystkim tym, którzy 
mozolną i niestrudzoną pracą przyczynili

klejnot i drogie dzieło rąk własnych, więc 
doznany zawód napełnił go zdumieniem i
goryczą.

— Idź i błagaj Boga, by ci przebaczył 
winy — rzekł jej posępnie. — Uciekaj, 
póki zły duch, który cię oprą tał, nie przy- 
wiedzie cię do zupełnego upadku i póki 
nie zaprzesz się Zbawiciela. Któż on jest? 
Przyjaciel i sługa Antychrysta, wspólnik 
rozpusty .'i zbrodni. Gdzież on cię zawie- 
dzie, jeśli nie do tej otchłani i do tej So- 
domy, w której sam żyje, a którą Bóg zni- 
szczy płomieniem swego gniewu? Niechaj 
ci Bóg przebaczy i niechaj zmiłuje się nad 
tobą, gdyż ja, póki nie wyrzucisz męża... 
ją, który miałem cię za wybraną...

I nagle przestał mówić, albowiem spo-
strzegł, że nie byli sami.

Przez zwiędłe powoje i przez bluszcze, 
zieleniące się jednako latem i zimą״  uj- 
rżał dwóch ludzi, z których jeden był Piotr 
Apostoł. Drugiego nie mógł zrazu rozpo- 
znać, albowiem płaszcz z grubej włosia- 
nej tkaniny, zwanej cilicium, zasłaniał mu 
część twarzy, Kryspowi wydawało się 
przez chwilę, iż to był Chilon.

Oni zaś, usłyszawszy podniesiony głos 
Kryspa, weszli do letnikai siedli na ka- 
miennej ławce. Towarzysz Piotra odsłonił 
wówczas twarz chudą, z łysiejącą czasz- 
ką, pokrytą po bokach kędzierzawym wło- 
sem. z zaezerwienionemi powiekami i z 
zakrzywionym nosem — brzydką i zara- 
zem natchnioną, w której Kryspus rozpo- 
znał Pawła z Tarza.

Polska■
Ztieszczeczeuie Bożej mękł.

Jak donoszą do ״ Gaz. Olszt." w Krost- 
ки те  w powiecie wyrzyskim koloniści 
niemieccy zestrzelili figurę św. Mikołaja 
i figurę Paua Jezusa z wysokich przydro- 
żnych krzyżów. Figurę św. Mikołaja za- 
wlekli do karczmy, gdzie wyszydzano się 
w najbezczelniejszy sposób i bito figurę 
kijami. Bezbożni ci kultnrtregierzy spro- 
wadzeni zostali przez dawniejszy rząd 
niemiecki, aby szczepić sławetną kulturę 
niemiecką, która ujawnia się w bezczesz- 
czaniu figur, świętokradztwie i obraża- 
пія nczuć katolickich.

Uchwała młodzieży poznańskiej.
Poznań, W Poznaniu odbył się meda- 

wno ogólny wiec akademicki w sprawie 
służby wojskowej, zwołany przez grupę 
narodową i Związek akademików-Polaków 
Uchwalono następującą rezolucję: Zwa- 
żywszy zgodnie ze stanowiskiem akade- 
mickiej młodzieży narodowej wszystkich 
wszechnic polskich, że najprzedniejszym 
obowiązkiem ukademika-Połaka w chwili 
powstania państwa polskiego jest !yoświę- 
cenie wszystkich sił swoich w obronie oj- 
czyzny zagrożonej, my. młodzież akade- 
mieka, wszechnicy poznańskiej, ,/groma- 
dzeni'im wiecu ogólnym akademickim dnia 
6-go czerwca, stwiedzarny zgodnie z do- 
tyche;׳ asów era naszem stanowiskiem, że 
mimo otwarcia wszechnicy w Poznaniu 

żadną miarą od służby wojekowei .:,ehy- 
lać się nie chcemy, przeciwnie, Ałiąpks 
będziemy wszelkie nieazaso.dRW»e j ęamn- 
wolne usuwanie się •d powi1w!4&i wojsk•■ 
wej i piętnować ie, jako wyk-nywade ssę 
z  pod solidarności akademickiej. Uważa- 
my dalej, że׳ jedynie władze psśetwowe i 
wojskowe o zwo i niemu ״:v>eydować то- 
gą. Dlatego wybieramy komisję, która ja 
ko nasza najwyższa władza, współpraca- 
jąc z senatem i lekarzem uniwersyteckim 
czuwać będzie nad tem, aby tylko niezda- 
tnych "do służby wojskowej lub będących 
w nadzwyczajnych warunkach przyjmowa- 
no na wszechnice.

Uchwalono też rezolucję, imieniem ko- 
leżanek przedstawioną, treści następują- 
eej: Wiec. stwierdza, że koleżanki ze 
swej strony gotowe są, jak dotychczas, 
tak w przyszłości do wszelkiej odpowied- 
niej pomocy wojskowej.

Bush w towarzystwach.
Z Wanne-Eickei.

Do zarządu Towarzystwa Polek nalę- 
żą następujące członkinie: przełożoną Fr. 
Maćkowiakowa z ulicy Auguststr. 25; za- 
stępczynią Józ. Burmistrzakowa; sekre- 
tarką Józ. Młyńska; zast. Alb. Pokojska; 
skarbniczką Franc. Sehłachtowa; zast.

się obok siebie pomieścić. Jeśli rozważ- 
ny i pełen stateczności Aulus me został 
nim pod wpływem mądrej i doskonałej 
Pomponik jakże, mógł nim zostać Wini- 
ejusz? Na to nie było odpowiedzi, a ra- 
czej istniała tylko jedna: że niemasz dla 
niego ni nadziei, ni ratunku.

Lecz Ligia spostrzegła z przestrachem, 
że ten wyrok zatraty, który nad nim wisi, 
zamiast ją zrażać do niego przez samo po- 
litowanie czyni go jej jeszcze droższym, 
zrozumiała, że teraz ona potrzebuje sama 
ratunku. Wywoławszy więc Kryspa do 
ogrodowego letnika, pokrytego bluszczem 
i zwiędłymi powojami, otworzyła mu całą 
dusze, błagając zarazem, by pozwolił jej 
porzucić dom Myrjam, albowiem nte ufa 
już sobie i nie może przemódz w sercu 
miłości dla Winie jusza.

Kryspus, który był człowiekiem sta- 
rym, surowym i pogrążonym w ciągiem 
uniesieniu, zgodził się na zamiar upuszczę- 
nia domu Myrjam. lecz nie' znalazł słów 
przebaczenia dla grzesznej, wedle jego 
pojęć, miłości. Serce wezbrało mu oburzę- 
niem na samą myśl, że owa Ligia, którą 
opiekował się od chwili ucieczki, którą 
pokochał utwierdził w wierze, i na którą 
patrzył dotychczas, jakby na białą lilję, 
wyrosłą na gruncie nauki chrześcjańskiej 
i nieskażoną żadnem tchnieniem ziem- 
skiem, mogła znaleźć w duszy miejsce na 
inną miłość , niż niebieską. Wierzył do- 
tąd. że nigdzie, w całym świeeie nie było 
czystsze serce na chwalę Chrystusa. 
Chciał ią Mu ofiarować, jak perłę, jak

ników leez z ludzi chcących 
uchodzić za coś więcej od.ro- 
botnika.

W Oberhausen wyszła płotka 
odp. Noskowicza małego kupca 
kolportowana przez pewnego 
doktora, że Grencszuc zabrał 
mi 10 tysięcy marek. Plotką 
tą zajmują się ludzie w Bruck- 
hausen, którzy należą do naj- 
większych ubijaczy ״kierunku 
bochumskiego“.

Powtarzają to samo w Gelsen- 
kirchen i wymyślają plotki na 
druha Mańkowskiego, że nawet 
20 tys. mk. mu Grencszuc zabrał.

W Wannie plotkarze opowia- 
dają, żeZjednoczenieZawodowe 
Polskie podzieli pomiędzy urzę- 
dników po 20 tysięcy mk., aby 
się ęiogii okupić w Polsce.

W Rauxel rozpuszczono w 
sobotę pogłoskę, że druhowie 
Mańkowski i Piecha uciekli, zo- 
stawiając organizacje na łaskę 
losu. Wobec tego przyjechał 
nawet dziś pewien rodak do 
biura stwierdzić, czy to na 
prawdzie polega.

Zaznaczam, że wszystkie te 
plotki są wymierzane ״z kier an- 
ku nie bo chumskiegou. Podłość 
takiego czynu ilustruje najlepiej 
wojowników wrogich ״bocłmm- 
skiej kuźni“ i pokazuje Wam 
Rodacy a i nam, że marny do 
wałczenia z ludźmi, których 
miejsce jest między tymi, ״któ- 
rych ich nie sieją, bo sami się 
rodzą“. Jako tchórze i sprze- 
dawczycy bez zasad, myślą, że 
wszyscy są tchórzami i sprze- 
da wężykami.

Przypuszczam, że Rodacy 
zrozumią, że na słabych f and a- 
mentach opiera się to wrogie 
stanowisko ״do kierunku bo- 
chumskiego, jeżeli taktem! nie- 
mądremi plotkami pragną nas 
ubijać.

Proszę druhów, aby o plot- 
kaeh takich donieśli mi z po- 
daniem plotkarza, świadków, 
dnia i miejsca. Gdy sąd pruski 
jednego lub drugiego za obelgę 
skropi, plotkarskie buzie się 
zamkną.

Bochum, 23 czerwca 1919.
Stan. Piecha.

83) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VADIS
Powieść z  czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży,

(Ciąg dalszy.)
Tymczasem parły go jakby dwie przeci- 
wne fale, wahał się w myślach, wahał się 
w uczuciach, nie umiał wybrać, słaniał 
jednak głowę i okazywał milczącą cześć 
temu niepojętnemu dla siebie Bogu, dla- 
tego tylko, że był to Bóg Ligii.

Ligia zaś widziała co się z nim działo, 
jak się przełamywał, jak natura jego od- 
rzucała tę naukę, i jeśli z jednej strony 
martwiło ją to śmiertelnie, z drugiej stro- 
ny żal, litość i wdzięczność za owo milczą- 
ce poszanowanie, jakie dla Chrystusa oka- 
zywał, skłaniały ku niemu z nieprzepartą 
siłą jej serce. Przypomniała sobie Fompo- 
nię Grecynę i Aulusa. Dla Pomponji źró- 
dłem nieustannego smutku i nigdy nie o- 
sychaiących łez, była myśl, że za grobem 
nie odnajdzie Aulusa. Ligia poczęła teraz 
lepiej rozumieć te gorycz i ten bół. T ona 
znalazła drogą istotę, z która groził jej 
wiekuisty rozdział. Czasem łudziła się 
wprawdzie, że jego dusza otworzyć się 
jeszcze na Chrystusowe prawdy, ale złu- 
dzenia te nie mogły się ostać. Znała i ro- 
zumiała go zbyt dobrze. Winicjusz — 
chrześcjaninem ! Te dwa pojęcia, nawet ( 
W  ięj niedrtftgiftdfjongj■ głowie, nié mogły 1
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KastTOD. Od 22 do 28 czerwca wydaje 
I 6:ę: 60 er. margaryny; 250 gr. marmolady 9 
\ 100 gr. pęczaku; 100 gr. płatków oweia- 
I nycb: 250 gr. śledzi; 100 gr mąki pszen- 

nej; na nr. 2 zagranicznej karty dodatk. 
1: 250 gr. mąki amerykańskiej ; dla nie- 
mowląt: 250 gr. mąki jęczmiennej; 500 
gr. cukr ; dla chorych: 250 gr. kfttâski; 
?50 gr. svropu z jagód; 125 gr. masła 
zagranicznego; puszkę mleka; dodatki dla! 
oołożnic: matek karmiących i niewiast 
w nadziei : ?50 gr. kaszki ; 65 gr. masła 
zagranicznego; dodatki dla ciężko pracu- 
iących : na żółty odcinek 60 gr. i na 
czerwony odcinek 60 gr. margaryny; dla 
niemowląt: 600 gr. sucharków; dla che• 
rych : 2C0 gr. sucharków; mleka jak zwykle;
0 mięsie będzie osobno ogłoszone.

Dortmund. W  tygodniu od 22 do 28 
bm wydają na osobę: ćwierć funta ma-1 
кагори; pół funta marmelady; 60 gr. mar! 
gańmy ; 50 gr. smalcu ; ćwierć funta 6יי- 
czaku; pół funta mąki zagranicznej; 100 
gr. świeżego mięsa, 40 gr. kiszki 1 60 gr. 
owoców strączkowych; 5 funtów perek.

Hamborn. Od 22 do 28 b. m. otrzyma 
się: 4 i pół funta chleba i mąki, 150 gr. 
cukru, 50 gr. margaryny, 50 gr. masła 
duńskiego, 150 gr, makaronu z jarzynami, 
75 gr. płatków owsiannych, 125 gr. su- 
szonych śUwek, 250 gr. marmelady, 150 
gr. płatków owsiannych dla dzieci w dru- 
gim roku, 100 gr, płatków owsiannych 
dla dzieci od trzeciego do dziesiątego roku, 
125 gr. biszkoptów, 100 gr. mięsa Baro- 
żonego, 100 gr. konserw z wołowiny ; bez 
kartek: kwaśnej kapusty, konserw jarzy- 
nowych, surogatu kawy, kostek bulionn- 
wycłi, konserw־ jdsżki itd.; ile perek, bę- 
dzię jeszcze ogłoszone.

Da’Sburg. Od 22 do 28 bm. wydaje 
się: ćwierć funta szablaku lub grochu, 
ćwierć funta makaronu, marmelady bez 
kartek, pół funta amerykańskiej mąki 
pszennej, cbleba, mąki i mleka jak zwy- 
kle, ł śledź, 62 i pół gr. masła zagr&nicz- 
ne<ro, 150 gr. cukru, 7 funtów perek; za׳- 
t u nieni przy parowcach otrzymają zwy- 
kłe dodatki. ־ ■

Gmina Hordel sprzedaje w tygodniu 
od 23 do 29 b. m. kartofli, mięsa i tłuszczu 
według ogłoszenia wydziału okręgowego; 
І 50 gr. krup, 1 kostkę na rosół, 150 
gr. miodu sztucznego, 50 gr. smalcu lza- 
granicznego, 1 jajko dla chorych, 5ÔQ gr. 
cukru dla dzieci do ukończonego drugiego 
roku, śliw ek suszonych do woli.

Gmina Weitmar sprzedaje w tygodniu 
od 23 do 29 b. m.: mięsa, kartofli, to- 
warów zagranicznych i chleba według 
oroszenia wydziału okręgowego, marga- 
ryny 50 gr., smalcu 50 gr., krup 150 gr.,
1 kostkę na rosół, miodu sztucznego 150 gr. 
śliwek suszonych 60 gr. ; mleka słodkiego, 
miodu prawdziwego w małych ilościach, 
kapusty kiszonej do woli.

П к л « в п  w powistowem mieść'e w  poznańakiem, naroi- 
U  l i c i  S a  ujie z 3  ulic. Przynosi jeszcze 1300 trk. dzier. 
źawy. Wielki wjazd, duże stajnie, wtem wielki skład rze- 
żuicki od zaraz przy wpłacie 10—15 000 rok. na sprzedaż,
Г л І С І п І О О  na w s i9 ׳   mór‘T dobrej 01י ‘• Budynki wszy- и и а и ш е ь  etkie masywne, wieś duża z dobrym inwen- 
tarzem i maszynami od zaraz przy wpiaeie 15—18000 mk. 
na sprzedaż.
î î n m  nowo budowany, pół morgi ogrodu, w małeni inia• 
ІД ІШ  stoczku przy kolei od zaraz za 1 0  0 0 0  mk. przy 
wpłacie 5000 mk. na sprzedaż.
f t n c n n i î a r e î u r n  1 5  m6n< dobrej roli, dobre budynki u o s p o a a r b i w o  wtem 2  tęgie krowy, kury, gęsi itd 
zaraz za 17000 mk. przy wpłacie 10—13 0 0 U mk. ua spizedaż.

Kto chce rzetelnie coś dobrego kupić w  ojczystych 
stronach, ntech sie zaraz zgłosi gdyż mam dobre hotele 
rozmaite gościńce, mniejsze i więks/.e gospodarstwa i domy. 

Zgłoszenia z dołączeniem znaczka przyjmuje :

M. Szym ański, Bralin (S ch les ien .)
в ав в в в іїгззш ш гзаав в н я я н и ■ ■

Czas zapisać 
W״ iaru sa  P o ls k ie g o .״

Przedpłata z odnoszeniem ck , 
domu wynosi na poczcie i u listo» 
wych

na miesiąc 1 mk. 50 fen. 
na kwartał 4 mk. 50 fen.

Można zapisywać na poczcie, u 
listowych oraz u roznosicieli n* 
każdy miesiąc.
= ? ■■■■!״ י ■ ........-, . . - я »

Za redafecyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum. 

Za druk i nakład:
״ Wiarus Polski“ Y. G, m. b, Bochiea,

Druhowie, górnicy polscy! Każdy
glos oddany na listę naszą jest cegłą do 
fundamentu organizacji polskiej! Kto 
głosu nie odda, ten będzie zdrajcą sprawy 
robotników polskich.

Zarzad Oddz. Górn. Z. Z. P.

Niemcy nie ustąpią.
Z Gdańska nadeszła wiadomość, że 

tamtejsza komenda generalna otrzymała 
od wojsk niemieckich z frontu pod Krzy- 
żem prośbę następującą:

Z dwóch stron jesteśmy zagrożeni 
ciężko polskimi atakami. Nieprzyjaciel- 
ski silny atak spodziewany jest nieba- 
wem. Prosi się o posiłki. Walczymy aż 
do ostatniej kropli krwi i trzymamy front 
do ostateczności.

Wycofanie wojsk amerykańskich.
Według wiadomości gazet, angielskich, 

wojską amerykańskie wycofane zostaną z 
Europy natychmiast po podpisaniu wanin'- 
ków pokojowych.
Niemcy odpowiedzialne za zatopioną o- 

kręty.
_P0 d;aiiś1n.y już krótko wiadomość o za- 

topieniu niemieckich okrętów. Urzędowe 
biuro Reutera dónóei w tej sprawie:

Wszystkie bojowe okręty i krążow- 
piki niemieckie, które w zatoce Scapą 
były zainteviiovyahc. zostały zatopione z 
wyjątkiem Mriowe-go Baden. Rów
niez z 1: 1! krążowników, a
trzy znajdujące sjg tamże statki holowni- 
cze osadzone zostały na mieliźnie. 18 kon 
kontrtórpedpwców wpędzono na 1ni.ęl!znę,
4 trzymają się na wódzię, reszta żatopio- 
na. Niemiecki kontradmirał i większa 
część załóg są pod strażą na okrętach an- 
gielskich. Kilka łodzi, które wezwano do 
zatrzymania się, gdy posfuchu odmówiły, 
ostrzeliwąno z' ąMielskicji okrętów wo- 
jenny cli. Wielka liczbę Niemców zabito 
i zraniono.

Radą: pokojową zajmowała się już tą 
sprawą: Oświadczono, że Niemcy morał- 
nie odpowiadać będą za postępek ten. 
Niemiecki admirał Reuter, pod którego 
komendą stały zatopione statki odpo.wia- 
dać będzie przed sądem woiennym.

Odezwę do narodu
wydał nowy rząd niemiecki. Wzywa on w 
niej cały naród do spokoju, do zachowa- 
nia równowagi i do współpracy nad pod- 
niesieniem żywotnem całych Niemiec.

Scheidemann w Szwajcarii.
Były prezydent ministrów niemieckich 

Scheidemann przestąpił w poniedziałek 
po południu przy miejscowości Otterbach 
granicę szwajcarską. Był ort przedmio״ 
tern wielkiego zaciékiHvidma: י י י' 12■‘י : '

Sprawy żywnościowe.
Buer. Na tydzień 23 do 29 czerwca 

sprzedaje się: mięsa i wyrobów mięsnych 
według ogłoszenia; masła 60 gr.; masła, 
dla chorych 60 gr.; makaronu 250 gr.; 
grochu 250 gr.; płatków owsianych 200 
gr.; mąki rżannej 250 gr.; marmelady 500 
gr.; mąki pszennej amerykańskiej 250 gr. 
lub mąki rżannej tutejszej 250 gr.; su- 
Charków 1 paczkę dla dzieci do 6 lat; pro- 
szku słodkiego dla dzieci od 7 do 14 lat 
1 paczkę; kaszki 500 gr. dla położnic; ka- 
szki tatarczanej 250 gr. dla położnic; ka- 
szki dla choryebV i ciężko uszkodzonych 
wojaków 500 gr.■ czyli 250 gr. kaszki ta- 
tarczanei taksamo 500 lub 250 gr.; kar- 
tofli 7 funtów na tydzień.

Recklinghausen. Kobiety, chorzy na 
cukrzynę i tuberkuły otrzymają w bieżą- 
cym tygodniu 1?4 ft. słoniny po 4.50 mk. 
za ft.; dzię.ci od 4 do 6 lat puszkę masła 
duńskiego po 5.30 mk.; dzieci od 7 do 14 
lat puszkę mleka kondensowanego po 2.85 
mk.; dzieci od 6 miesięcy do 3 lat 1 pu- 
szkę masła duńskiego lub też za swe zna- 
czki puszkę za 0 mk.

Riemke. W tygodniu bieżącym sprze- 
aie sie margaryny 50 gr.: smalcu 50 g־׳1 r.: 
krunów 150 gr.: miodu stucznego 150 gr.; 
smalcu zagranicznego 50 gr. ; cukru dla 
d/ieci dn 2 lat 500 gr. : i 1 jajko dla cho- 
rvch : 1 kostkę na rosół i śliwek suszonych jj 
do woli.

Wattenscheid. Na tydzień od 23 dc 
30 hm. otrzyma sie: margaryny 60 gr.; 
mąki zagranicznej 500 gr. : miodu stucz- 
nego 200 gr.; wyrobów mącznych 250 gr.: 
krupów 125 gr.; kaszki kartoflanej 125 
gr.; bobu 125 gr.; towarów strączkowych 
6 0  ar.; mleka amerykańskiego dla rodzin

powiędnie rozporządzenia. Miasto przy-
biera się w szatę odświętną. Trzy regi- 
menty piechoty i pięć regimentów kawa- 
ierji obejma władzę nad porządkiem w 
mieście, a zwłaszcza poza miastem. Gwar 
dya republikańska w stroju uroczystym 
czynić będzie honory i ustawi się w szpa- 
1er, wśród którego wszyscy goście kro- 
czyć mają do pałacu, a wśród nich wpro- 
wadzeni zostaną także goście państw 
zwyciężonych.

W arjack ie  p o s tę p k i ko lon istów  
n iem ieck ich .

Z Bzowa w Prusiech Zach. piszą do 
..Gazety Gdańskiej“, co następuje:

Gdy Niemcy w Bzowie kolonistów o- 
sadzali, nie" śniło im się, że sobie bat na 
własną skórę ukręcą. Kolonista Ader- 
bach, dzielny Vaterlandsverteidiger, gdy 6 
otrzymał broń, aby Polaków zabijać, po- 
wiedział, że teraz Vaterland uratowany, ! 
że gdy Polakom by się śniło Prusy Kró- j 
lewskie zabierać, to dostaną ognią aż bę- 
dzie się kurzyło. Ale. że Polacy spokoj- 
nie czekają rozstrzygnięcia pokojowego, to 
A. bardzo niecierpliwiło i aby się w strze- 
laniu ćwiczyć, zastrzelił stadnika, drogą 
idącego. Nie dość na tem.' Dwóch żół- 
nierzy od grencszUeu poszło Д. kraść ko- 
1-iczy.nę. A. gdy" ich ujrzał zaczął w nich 
strzelać jak szalony i iedriegó zabił a dru- 
giego ciężko zranił. Z tej przyczyny przy 
szło między kolonistami ą grencszućcm 
do zaburzeń i zatargów i wojskowi grenę- 
sżucu powiedzieli,' że prędzej sie nie uśpo- 
koją. aż wszystkich־ kolonistów w Bzowie 
ppzastrzęJąią.
---י־ :- ”Г■־-----—: ---------- ——י. — •——-V

P o zn ań sc y  m in is tro w ie  w W 5rsz aw ie  
n ie  m a ja  s z c z ę ś c ia !

W krótkiem swojęni istnieniu niewiele 
pociechy doczekała się dotąd Polska od 
paznańskich ministrów. ,Pierwszy mini- 
ster skarbu p. Englich. były dyrektor Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych w Po- 
znaniu, należy już do przeszłości, zanadto 
chlubnie on się w Warszawie nie zapisał. 
Obecnie wybiera się w drogę powrotną 
drugi poznański minister skarbu p. Hącią. 
Gazety warszawskie piszą o nim. że nie 
posiada ani zdolności organizacyjnych —- 
ani innych. ״ Gazeta Polska“ piszę, że 
.ustępuje on wśród głosów nięprżyiaźni i 

lekceważenia“. Rozmaite dzienniki naz- 
wałv go na׳'wm;ra i dyletantem (miłośnik 
sztuki lub nauki).

Warszawa zawiodła sie wiec na dwóch 
ministrach poznańskich. to dla niej
bodzie przestrogą na przyszłość ' i nowym 
dowodem, że nie ci są najzdolniejsi, któ- 
' ' t v  sami sie nar7.11cnia !

Za so c ja lis ty c z n y c h  rzędów .
W Prusiech Wschodnich na Mazu- 

rach aresztowano w tych dniach redak- 
tora ״ Gazety Olsztyńskiej“ p. Nowakow- 
skiego, redaktora ״ Mazura“ p. Jaroszyka 
oraz Litwina dra Gajgelata, o którym ״Тії 
siter Zeitung“ powiada, że to znany li- 
tewski podszezuwacz, — gdy wracał z 
Kowna.

Jak widzimy to wszelkimi specyałami. 
karmiono ludzi niewygodnych za czasów 
rządów Bismarków, Buelowów i Beth- 
mann-HoIłwegów, raczą i za niby to wol- 
nościowych rządów socjalistycznych lud- 
ność polską i inną nie niemiecką ale kto 
zna niemiecko-pruskiego ducha, ten sie 
nie dziwi wcale, bo i tu sprawdza się tył- 
ko przysłowie, że natura ciągnie wilka 
6n lasu.

Baczność Qérmcv 
na piątek 27 czerwca.
Na każdej kopalni, na której wybory 

będą się odbywać, znajduje się pewna 
ilość naszych kartek wyborczych z nu- 
merem 6 na naszą listę kandydatów.

Ci, którzy pierwsi o godz. 9 rano do 
rozdawania kartek się stawią, powinni 
iuż pół godziny prędzej być na mieiscu wy 
borów-, aby kartki te z lokalu odebrać.

Dalej: Ci mężowie, którzy będą stać 
no południu, winni pozostać tak długo, aż 
״ losy obliczone beda, abv rezultat głosów 
należycie stwierdzić, i albo do głównego 
h'ura do Bochum telefonem pod nr. 1609 
donieść, albo oddać rezultat zarządowi 
fflji w miejscu.

 nfcfwa Robotników pfacić pragną i to im׳
jeszcze często za wiele.

Jeszcze raz więc składamy rodakom w 
Bottrep-Eigen za dar ten staro poicie 
״ Bóg •/;, .“lać׳:

Zarząd Dzielnicowy.
״—י ™ י־•■■1... .........................™

'À гоійусй sfrea.
Bochum. Na policji kryminalnej znajdu 

ä  się następujące rzeczy, pochodzące pra- 
wdopodobnie z kradzieży: Żakiet i kami- 
zelka, 2 pary spodni roboczych i 2 koszu- 
le. Obejrzeć je można w dyrekcji policji ul. 
Łattingerstr. 61 pokój 49.

Hambcrn. W poniedziałek 16 czerwca 
otrzyma! komendant straży bezpieczeńst- 
wa w Hamborn wiadomość, że grupa 250 
do 300 spartaków chce napaść na wojsko 
rządowe umieszczone w ״ Gutehoffnungs- 
hiitte‘". Alarmowano natychmiast straże 
miejskie i zarządzono wszelkie środki bez- 
.pieczeństwa. By straże wywabić, sparta- 
су rozpuścili wiadomość, że na kopalni 

• ::1  w szybie II nastąpiła eksplozja 
gazów. Jednakowoż nikt im nie uwierzył. 
Napad uchwalono podobno na tajnym po- 
:sieuzćiLil• .w Mülheim, by w razie powo- 
dzenia wywołać republikę sowjetów.
, Buer. Szajka włamywaczy dorwała się 
w nocy do składu pewnego piekarza i zrà- 
bowała cały skład. Potem nawet z poraie- 
sèkania zabrali meble i 160 mk. gotówki. 
Szkoda wynosi około 1000 mk. Złodzieje 
tak, sprawnie się wzięli do dzieła, że na 
pierwszem piętrze mieszkająca rodzina 
nic nie usłyszała.

' Steele. W tutejszych składach sprze- 
dawano w sobotę i niedzielę poziomki po 
6 marek, a czereśnie po 4 mk. za funt.

Kray. W stawie kopalni Katarzyny 
utonęli 2 młodzi robotnicy ziemscy przy 
kąpaniu się. Trzeba było wodę oapuscic, 
by ich zwłoki wydobyć.

Brilon. Podczas procesji wybuchł po- 
[żar u gospodarza Bruchne w Wechtriip. 
;Gdy żona jego wróciła z łąki, całe zabu- 
'dowanie stało już w płomieniach i spło- 
!nęło w krótkim czasie, 
i Witten. Przed sądem tutejszym od- 
[był się proces robotnika fabrycznego G. 
!Gdy G. był na wojnie, bawiła się jego 
:żona z innymi mężczyznami i skyrcie jesz- 
cze po powrocie męża swe życie luźne 
prowadziła dalej. Mąż się o tem dowie- 
■dział i robił jej wymówki. To żonę tak 
jrozłościło, że z łopatą w ręce rzuciła się 
ina męża. G. w napadzie szału rzucił swą 
żonę na ziemię i gdy powrócił do przy- 
1tomności spostrzegł, że żonę zabił. Sąd 
orzekł na mocy wywodów rzeczoznaw- 

 -ców, że G. działał w stanie nieprzytom׳
bym i uwolnił oskarżonego.

Witten. Z powodu kilku wypadków 
fałszerstwa konfiskuje miasto Witten z 
'dniem 1 lipca pieniądze miejskie (50 fe- 
(nygówki) z roku 1917. Pieniądze te jesz- 
cze czas wymienić.
, _ Boernig. Na zebraniu rady gminnej sta 
!wili Polacy wniosek o udzielenie im dwóch 
,pokoi szkolnych dla szkółki polskiej. Do- 
.tychezas nauka odbywała się w domu pry- 
*watnym w każda środę i sobotę. Nauki re- 
,ligii św. w języku polskim udziela już ks. 
władający językiem polskim.
, 0  dobrowolną służbę jednoroczną. Mi-
inisterstwa rozporządziły, że wszyscy u- 
,czestnicy wojenni mimo przekroczonego 
20 roku życia mogą się zgłosić do egza- 
mmów dla służby jednorocznej, o ile woj- 
na nie pozwoliła im zgłosić się w czasie 
wyznaczonym. Pozwoleństwa udzieli się 
jednakowoż tylko tym, którzy nie są uwol- 
nieni i nie należą do rezerwy lub do land- 
szturmu.

C erem o n ia ln e  p o d p isa n ie  po k o ju .
W czwartek w południe pomiędzy 12 

& 1 nastąpi w wspaniale przystrojonej sali 
lustrzanej pałacu wersalskiego, uroczyste 
podpisanie pokoju. Na posiedzeniu tem 
znajdować się będzie około 400 zaproszo- 
nych osób. Rząd francuski uczynił wszyst 
ko, aby okazać światu tryumf zwycięski 
nad pobitym nieprzyjacielem. Dziwić się 
temu oczywiście nie można, jeżeli się zwa 
ży, że przeciwna strona czyniłaby to sa- 
то, gdyby w tem znajdowała się położę- 
niu, a zresztą kto wie, czyby nie stawiono 
znacznie trudniejszych warunków, lub nie 
zabrano pod oniekę nietylko licznych jeń- 
ców. lecz także całe obszary lub nawet 
państwa pod swe panowanie.

Także ponad zewnętrznym obrazem 
,pałacu wersalskiego poczyniono już od-

*
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Towarzystwo św. Wojciecha, Filja I. 2je- 
йдосгета Zawodowego Polskiego, Narodowe 
Stronnictwo Robotników w Wattenscheid

nasyłają sząn, człopkotti

Bolesławowi Laskowski emi
oraz Jego przysziej małżonce pannic

M a r j a n n i e  ? i e s z o z e k
w dniu ich ślubu (dnia 26 czerwca rb.)

jak najszczersze życzenia:
wszelkiej pomyślności, błogosławieństwa Bożego 
i doczekania się wesela złotego. Młoda para niech 
żyje, aż się echo z Wattenscheid do Polski odbije.

Ęómitet Towarzystw.

Baczność Rodacy w Kastropie i okolicy!

Tow. śś. Piotra i Pawia w Kastrop
obchodzi w niedzielę, dnia 29 czerwca r. b. 

na sali pana B rosser

8. rocznicę istnienia.
Program uroczystości ; Щапо o g/dzinie 8 Msza św. 

na intencję towarzystwa; no poradni u od godziny 2 przyj- 
mowanie bratnich towarzystw; o godzinie pól do 4 polskie 
nabożeństwo; potem otwarcie uroczystości przez przewo- 
dniczącego ;występ Koła śpiewu ״ HaUça z Kastropu; zupełnie 
nową i bardzo ucieszną sztukę teatralną odegra kółko dra- 
matyczne ״Wesołość" z Kastropu. Potem dalsza uroczystość.

Mamy nadzieję, jak szanowne.towarzystwa, tak i zacni 
rodacy i rodaczki swą obecnością nas zaszczycić raczą. 
O liczny udział w nabożeństwie boiskiem i w uroczystości
uprzejmie prosi / Zarząd.
....... . .............. . III« '—

Biuro praw nicze
P . G niatczyk ,

Herne, ul. Nowa 
(Neustr. 8) 

Bochum, ul. Młyńska, 
(Mtihlenstr. 43.) 

Otwarte od godziny 
8—13 i od 3 -7  

w niedziele i święf* 
zamknięte. 

Załatwia wszelkie 
sorawy sądowe, urzę- 
dowe, karnocywilne, 
procesowe, spadkowe, 
gruntowe, hipoteczne, 
majątkowe, wsparcio- 
we itd. z kilkakrotnie 
udowodnionym do- 
bry.31 skutkiem.

Rodacy!
Rozszerzajcie
״ W iarusa

Polskiego“

з і і н і і і і ї ш н а і н і і «
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Z dniem dzisiejszym o tw a r te  są  |ggg 
wasze basy  gila k lien teli t> lko |g ij  

Д ®  od goilrJny 8 ?80 S f wrzeli woj,
ggg|5 aby w następnych godzinach sprawy 

wewnętrzne załatwić w spokoju, 
g^g Prosimy naszych deponentów, aby 

aż do odwołania nie przysyłali pie- 
niędzy ani przez pocztowe konto cze- 

щ щ  kowe, ani przekazami pocztowemi.

m  Bank Przemysłowców
R a sy  d ep ozytow e;

Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Königstr. nr. 26,

! |P  Dortmund, Kuckelke nr. 14.

SflllllllllilllllllSlF
Abecadło polskie

format (50X65), wyraźne wielkie i mała 
litery, stosowne do nauki w szkołach,

poleca

K sięgarnia ״ W iarusa P o lsk ie g o *
W Bochum, Klasztorna (Klosterstr.) 8,

B aczność!Baczność!
Polecam Szap. Roda i, om i Towarzystwom 

z Duisburg-Meiderich i okolicy moją

p ie r w s z o r z i ln a  o rk ie s trd  p o lsk ą
na wszelkie obchody, zapawy i uroczystości 
tak familijne jak towarzy ;kie.

Zgłoszenia przyjmuję:
JAN ŹYINIEWSKI, dyrygent,

Duisburg-Meiderich, Brecjpw ulica nr. 9.

Baczność Linden-Ruhr!
Podaje się do wiadomości, iż w 

środę, dnia 25 czerwca rb. o godz. 4 
rozpocznie się nauka polskiego czy- 
tania i pisania na sali p. Schillera. 
Lekcje odbywać się będą regularnie 
dwa razy w tygodniu w środę i piątek.

Rodzice, którzy sobie życzą aby 
dzieci ich umiały po polsku czytać 
І pisać, niech je na lekcje zechcą 
punktualnie przysłać.

Nauka dla starszych odbywa się 
także w środę i piątek wieczorem 
o godz. 7 na tej samej sali. Zgłosić 
można się u p. A Zająca, Weber ul. 
Jana Kęsego, Deimke ul., Jana Bie- 
joty. Koks ul., a także i na lekcji.

Komitet Towarzystw.

PO D Z IĘ K O W A N IE
z Recklinghausen-Süd, König-Ludwig.

Z powodu odbytego egzaminu w 
drugie święto Ziel. Świątek dla dziatwy 
szkółek tutejszych, którego׳ wynik był 
nadspodziewany, a my matki polki, mają- 
ce sposobność przysłuchania się, z pełnem 
zadowoleniem postępowi w nauce polskiej 
naszych dziatek, składamy niniejszem na- 
szemu zacnemu personałowi nauczyciel- 
skiemu za trudy, mozoły i górliwą pra- 
eę serdeczne staropolskie:

BÓG ZAPŁAĆ.
Tow. Polek Królowej Dąbrówk:

Książki do nabożeństwa
polepa

,Wiarus Polski“, Bochum, Klasztorna 8

D o rtm u n d .
Zebranie óddeiału kokearzy i dzienni- 

кагху ж ״Kakseretuhl І і U* odbędzie się 
w niedzielę, dnia 29 czerwca o godz. 10 
przed poŁ u p. Kortmanna (Borzisrglatz.)

B a c z n o ś ć  O b e r h a u s e n  II.
Zebranie Naród. Stron. Rob. odbędzie 

Się w sobotę, dnia 28 czerwca o godz. 
7 po poł. w lokalu p. Töppa przy Knap- 
pęnmarku. O liczny odział w zebraniu 
prosi Zarząd.

Tow. gimn, ,Sokół* w Recklïngh-Süd 
donosi swym członkom, ii zebranie od- 
będzie się w niedzielę, dnia ' 29 czerwca 
o godz. 2 po poł. Na porządku dziennym 
ważne sprawy. Czołem! Wydział.
Ba osność K om itety po wiatn Hamm!

Podaję do wiadomości, ii w kiótee 
będą się odbywały kursa oświatowe w 
Hamm. Proszę aby w każdej miejsco- 
wości spisano druhów chcących brać u- 
dział w niob, i nadesłać do 1,0 7. 1$ do 
Rady powiatowej, lub do niżej podpisд- 
nego: M ichała Palucha, zastępcy prężę- 
ea okręgowego Nar. Stron. Rob. w Al- 
tenboggc '

Z okręgu abstynenckiego!
Walne zebranie delegatów Towa- 

rzystw Wyzwolenia okręgu Westfal- 
sko-Nadreńskiego odbędzie się w  
Gelsenkirchen w ąiedzielę, dnia 29 
czerwca o godz. 9 i pół przed polu- 
dąiem na sali p. Waniorka przy ulicy 
Schalkerstr. 127.

Uprasza się wszystkie Towarzy- 
8twa, aby przysłały swych przedsta- 
wicieli oraz i te Towarzystwa, które 
przez cały czas wojny nie dawały 
«paku życia o sobie.

Przyszłość nasza!
Przewoźny, sekretarz.

Baczność Towarzystwa okręgu V.
Towarzystwo św. Antoniego na 

Ludwiku podaje do wiadomości brat- 
nim tow., iż roczn ica odbędzie się 
29 czerwca na sali pana Szmyczek. 
Przyjmowanie tow. po południu od 
godziny 2 i pół do 3 i pół, potent 
wspólny wymarsz w pochodzie na 
nabożeństwo do kościoła, o godz. 4 
poczem powrót na salę na dalszą 
uroczystość.

Fr. Kaźmierczak, sekretarz.
־ ־ Bractwo Żywego Różańca św. 

w W etter nad Ruhrą.
Podaje do wiadomości Siostrom i Bra- 

dom, ü  w niedzielę dnia 29 czerwca po 
poł. o godz. 2 punktualnie odbędzie się 
półroczne walne zebranie na sali p. Her- 
berta. Będą ważne !prawy omawiane. 
Uprasza się Szan. siostry i braci o jak 
najliczniejszy udział.

Ign. Bieda, nadzelator.

m
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Nowo nadeszły
Recklinghau|e1i

9 . 7 5  g  
7  !1-75 »

1 8 . 5 0  I

82 cm• szerokie, 
. . metr 10,50,

metr

150

M i  m K&szuie 80
bardzo t r w a ł e .................

nesse!
90 cm. szeroki, dobra ciężka materia

łWW... Щna łóżka metr״ ■

Ш Ш  82 cm. szeroki, ciężka materia dobra 
pą Kacie. . . . . . . . . .  metr 13.50,

03ГОІЇОЙ wybielony dobry i trwały bardzo 
stosowny na bieliznę . . . . . metr 13.75,

migiisza fiese
rja, w kolorze czerwonym, żółtym i złotym, na- 
dającą się na podszewkę do żakietów. metr

W n à  ОІІ&ШІО 80 cm. szerokie, nądą- HO ollnlliu iące Sie ąpecialnie na 
suknie snódnikow e ..............................metr

а а ш е ї ї і а п е т і я е п і і у і і е ^ :
kie czarno białe kratkie, nądające się na ubiorki 
dla dzieci * י . . •

i i r e f i m  tenisowy ״
czerwone paski, lia bluski dla chłopców i ko-
szulki ..................... metr 9,75

ciężka materia, szara 
w paski, bardzo trwąłą. 

nadająca się przeważnie na bluzki dla chłop- 
ców . metr

100  cm. szerokie, (jo- 
bra i trwała materia 

..................................metr

F e rn e m  Siomosen
................................................. .... . metr 9,50

DlOłlO ca. 75 cm szeroka, dobra i trwała mate- 
rja do pranią pierwszorzędne kroje metr

! M i n  Dawe/nianny för6— dna ־״materii, wielki 
metr 10.T5,wybór w modnych krojach.

751 0

Satyna a s  suknie » Ä S
rja nlebieskp-błała i ezarno-biała metr 18.50,

ZePllIr ca. 80 cm, szeroki• dobra materia do 
prania, śliczne do bluzek « . . metr 12.75,

tforinHe nadzwyczaj ciężka, dobra do prania 
IlUUUilU materia jasne i Ciemne paski na bluzki 

dla chłopców......................... .... metr 16.75,
8ЯІІІПЯ1 elegancka jedwabna ślniąca materia. 
uO lyllu osobne tureckie kroje na płaszcze 

rsane i fartuchy......................... .... . metr

l i s i НЕ І Є І  І І Є 8  i т о п  mu16■ • • • metr

»


